
P r o t o k ó ł
13. posiedzenia 11. sesyi VIII. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 21. października 1904.

P o czą te k  o godzin ie  10 m inu t 80 przed 
południem.

P rz e w o d n ic z ą c y :  M a rsz a łek  k ra jo w y
JO. S tan is ław  hr.  Badeni.

S e k r e ta rz e :  M ieczysław  U rb a ń sk i ,  K a z i­
m ie rz  L ubom irsk i ,  S tan is ław  M yeiclsk i,  ks. 
W ik to r  M azik iew icz .

O becnych  posłów 126.

Z e  s t ro n y  R z ą d u :  c. k. w ic e p rezy d e n t  
n a m ie s tn ic tw a  W łodz im ierz  hr. Łoś.

M a rsz a łek  k o n s ta tu je  d o s ta te c z n ą  ilość 
posłów i o tw ie ra  pos iedzenie .

M arsza łek  ozna jm ia ,  iż p ro tokó ł j e d e ­
nas tego  pos iedzen ia  u w aż a  za p rzy ję ty ,  gdyż 
nie w n ies iono  p rzec iw  niem u żadnych z a ­
rzu tów , p ro tokó ł d w u n a s te g o  pos iedzen ia  
złożony j e s t  w biurze  se jm o w em  do p rze j­
rzen ia .

S e k r e ta rz  p. U rb a ń sk i  odczy tu je  spis  
pe tycy j wnies ionych  po dzień  21. p aź d z ie r ­
n ik a  1904 roku , k tó re  p rzydz ie lono  n a s tę ­
p u ją cy m  kom isyom , a m ia n o w ic ie :

K om isy i b udże tow ej  L s . : 1481, 1483, 
1484, 1 4 9 4 - 1 5 0 3 ,  1 5 0 7 - - 1510, 1515, 1518, 
J519, 1522, 1 5 2 7 - 1 5 2 9 ,  1531.

Kom isyi szko lne j  L s . : 1485, 1486, 1488, 
1 4 9 0 - 1 4 9 3 ,  1504, 1511, 1512, 1519.

K om isy i gm inne j  L s . :  1489, 1536.

K om isy i  pe tycy jne j  L s , : 1487, 1505.

Komisyi a d m in is t ra c y jn e j  L s . : 1521, 
1532, 1535.

K om isy i p raw nicze j  L s . : 1540.

K om isy i g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  L s . : 
1 5 3 7 - 1 5 3 9 .

K om isyi d rogow e j L s .  : W S E  1533.

Kom isyi podatkow ej L s . : 1516.

K om isy i p rzem ysłow ej L s . : 1 5 0 6 ,1514 ,  
1520, 1530, 1534.

K om isy i  s a n i ta rn e j  Ls.  : 1513.

Po o dczy tan iu  petycyi L s . : 1481 K o ­
łak o w sk ie j  Zofii we L w ow ie  o b ez p ła tn e  
pom ieszczen ie  ch o re g o  um ysłow o m ęża na 
drugiej k las ie  w z a k ła d z ie  K u lp ark o w sk im ,  
p rz e m a w ia  p. J. ( iuo ińsk i ,  p o p ie ra ją c  
tę  petycyę.

S e k re ta rz  p. U rb a ń sk i  odczytu je  spis  
dalszych petycyi,  k to rc  p rzydzie lono  o d n o ­
śnym  kom isyom  ja k  w yżej.
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P o  o d c z y ta n iu  pe tycy i L s . : 1482
Z w ierzchności gm innej H orodżów  o subw en-  
cyę na budow ę drog i,  p rze m aw ia  p. Mazi- 
kiewicz pop ie ra jąc  tę p e t y c j ę .

S e k re ta rz  p. U rb a ń sk i  odczy tu je  spis 
dalszych  petycy i,  k tóre  p rzydz ie lono  o d n o ­
śnym  kom isyom  j a k  w yżej.

P o  o d cz y ta n iu  petycyi Ls. 1519 Z w ie rz ­
chnośc i  gm inne j P a d e w  naro d o w a ,  o zn iże­
nie p re s ta cy i  szkolnej z 1 6 %  na- 6 % , 
p rz e m a w ia  p. K re m p a ,  p o p ie ra jąc  tę  
petycyę.

S ek re ta rz  p, U rb a ń s k i  odczytu je  spis  
dalszych  petycy i,  k tó re  p rzy d z ie lo n o  o d n o ­
śn y m  kom isyom  ja k  w yżej.

Po odcz y ta n iu  pe ty cy i  L s .  1520 P r z e ­
m ysłow ego  S tow arz .  m a js t ró w  m urarsk ich ,  
c ies ielskich ,  k am ien ia rsk ic h  i s tu d n ia r sk ic h  
we L w o w ie  o w e z w a n ie  W ydz. k ra j .  do 
o d d a w a n ia  robó t k o n ce sy o n o w an y m  p rz e ­
m y słow com  w kra ju ,  p rze m aw ia  p. G ląbiń-  
sk i,  p o p ie ra ją c  tę  pe tycyę .

S e k r e ta rz  p. U rb a ń sk i  odczy tu je  spis  
d a lsz y c h  petycyi,  k tó re  p rzy d z ie lo n o  o d n o ­
śn y m  ko m isy o m  ja k  w yżej.

M arsza łek  w zy w a se k re ta rz y  do od ­
czy tan ia  z łożonych  w n io sk u  i in te rp e la cy j .

S e k re ta rz  p. U rb a ń s k i  c z y t a :

W n i o s e k .

posłów  D ra  G łąb iń sk iego ,  M i c h a l s k i e g o ' 
i to w arz y szy  w sp raw ie  zn ies ien ia  w a łu  
k o le jow ego  i u sunięcia  r a m p y  u rządzonej 
na  u licy  Ż ó łk iew sk ie j  we L w o w ie .

Z u w a g i  n a  to, że

we L w ow ie  n a  jednej  z n a j lu d n ie jszy c h  a r -  
te ry j  kom un ikacy jnych ,  w ulicy Ż ó łk ie w ­
skie j,  is tn ie je  r a m p a  ko le jow a,  k tó r ą  d z ien ­
nie  z a m y k a  się  30 ra z y  i częście j,  a s p o ­
w o d o w an a  tern p r z e rw a  w k o m u n ik a c y i  
w ynosi każ d y m  razem  5 do 9 minut,  r a ­
zem  zaś  w  ciągu d n ia  2 —3 g o dz in  ;

źe ruch  ko le jow y n ie u s ta n n ie  w z ra s ta  
j  w yw ołu je  coraz g roźn ie jsze  n ie b ez p ie ­

czeńs tw o  d la  życia i zd ro w ia  m ie s z k a ń ­
ców ;

że  r a m p a  po w y ższ a  z n a jd u je  się na  
poziom ie  w ału  ko le jow ego, p rzec ina jącego  
około 4 0 0  m e t r ó w  p rzed  s ta c y ą  „P odzam - 
cz e ;‘ lu d n ą  dz ie ln icą  ż ó łk ie w sk ą  i u t ru d n ia  
w w y so k im  s to p n iu  rozwój tej dz ie ln icy ;

że c. k. R z ą d  m im o s tudyów  i o b ie ­
tnic, do ty c h cz as  n ie  p rz y s tą p i ł  do u s u n ię ­
cia ow ego w ału  i r am p y ,  p odp isan i  w no­
sz ą  :

W y so k i  Sejm raczy  uenw a lić :

W z y w a  się c. k. R ząd , aby] bez zw ło ­
cznie p rzy s tą p i ł  do ro b ó t  celem z n ie s ien ia  
ram py  kole jow ej n a  ulicy Ż ó łk iew sk ie j  
ew en tua ln ie  zaś ca łe g o  w ału  ko le jow ego  
w dzie ln icy  Ż ó łk iew sk ie j  we Lw owie.

W e  L w ow ie ,  d n ia  21. paźdz.  1904.

W n io s k o d a w c a :

G łąb ińsk i ,  M ichalsk i w. r.

Rayski,  T ra cz ew sk i ,  V ayh inge r ,  Ż a rd e c k i ,  
K o lischer ,  L ip iń sk i ,  Jak ] ,  Ja b łońsk i ,  T a r n a ­
w sk i,  M aryew sk i,  Maiss, M ichałowski,  Ru-

tow sk i ,  L o ew e as te in ,  M erunow icz .

I n t e r p e l a c y a

do ck. R ządu  w sp raw ie  w ędrow nych  han ­
d la rzy .

W  n a s z y m  k ra ju  p o w sze eh n e m  m ie j­
scem zby tu  świń, byd ła ,  koni,  p a s z y ,  z b o ­
ża itp. p r o d u k tó w  g o sp o d a rk i  rolnej są  

(miejscowości,  w k tó rych  się  o d b y w a ją  j a r ­
m ark i i ta rg i .

T a m  schodzi się ludność danej okoli­
cy ze sw y m i to w a ra m i ,  kupcy  z b l isk a  
i z d a le k a  — tam  z a w sze  od b y w a  się  h a n ­
del bydłem, trzodą, końmi, paszą ,  zbożem 
itp . rzeczam i.

Od d łu ż s z e g o  j e d n a k  czasu z a g n ie ź ­
dził s ię  u nas  zwyczaj,  w p ro w a d z o n y  g łó ­
wnie p rzez  żydów  sk u p o w a n ia  bydła ,  t r z o ­
dy, koni,  słomy, s iana ,  zboża itp. p r o d u ­
k tó w  rolnych po d o m ach .  M nóstw o rozm a-
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itych h a n d la rz y  i a g e n tó w  w ę d ro w n y c h  
włóczy się  od domu do dom u, od wsi do wsi 
i w sposób  p rz e w a ż n ie  o szukańczy  w y łudza  
od biednego  ludu, nęk a n eg o  rozm aitem i 
k lę skam i e le m e n ta rn e m i  za bezcen k row y,  
cielęta, konie ,  trzodę, zboże, paszę  i tp .  
rzeczy, je m u  sa m e m u  w g o sp o d a rc e  n ie ­
zbędn ie  po trzebne .

A trafia się ta k ż e  n ieraz ,  że ta cy  w ę ­
drow ni h a n d la r z e  i agenci  p rzy w łó c zą  ze 
so b ą  do wsi ro zm a ite  choroby  i za razy  b y ­
dlęce i w ten sposob  n ie szczęśc ia  biednego 
ludu w ie jsk iego  jeszcze  bardz ie j  z w ię ­
kszają .

Z a p y tu je m y  się  tedy  c. k. R ząd , czy 
nie by łby  sk ło n n y m , za pom ocą  o d p o w ie ­
dniego  rozpo rządzen ia  w drodze a d m in i ­
s tracy jne j  lub k rajow ej u s ta w y  albo p a r la ­
m en tarne j .  zab ron ić  tego  hand lu  w ę d ro w ­
nego  po dom ach  i d rogach ,  podobn ie  j a k  
to uczynił nie daw no do p e w n e g o  s to p n ia  
z hand lem  tow arów  obnośnych .

H a n d e l  bowiem w ędrow nych  h a n d l a ­
rzy  bydłem , t r z o d ą  itp. tow aram i,  j e s t  ta k  
sam olndności w iejsk ie j doku licz l iw y  i po ­
łączo n y  dla niej ze sz k o d ą ,  j a k  i h a n ­
del obnośnym i a r ty k u ła m i .

Czy W y so k i  R z ą d  nie u w a ż a łb y  ta k że  
za p o trzebne  zab ron ić  w ęd ro w n y m  kup co m  
i icb agen tom  za s tę p o w a n ia  po d rogach  
ludności zdąża jące j  na ja rm a rk i  i ta rg i  
i w y łu d z a n ia  od niej tow arów  za bezcen , 
j a k  to obecnie  czyn ią  p rz e k u p n ie  we 
w szy s tk ich  m ie jscow ościach  naszego kra ju ,  
gdz ie  się o d b y w a ją  j a r m a r k i  i targ i .

W e Lw ow ie,  dn ia  20. p aź d z ie rn ik a  1904.
I n t e r p e l a n t :

P otoczek.

Mazikiewicz, K ra m a rc z y k ,  Szw ed ,  W ilczk ie -  
wicz, S to ja low sk i ,  F .  W łodek ,  S zponder ,  
O leśnicki ,  Mogilnicki, H u ry k ,  O s ta p cz u k ,  
E ff inow iez ,  Korol,  O chrym ow icz,  Skołyszew - 

wski,  Ż a rd e c k i .

I n t e r p e l a c y a

pos ła  F ra n c is z k a  K re m p y  i tow. do J a ś n i e  i 
W ie lm ożnego  P a n a  K o m isa rz a  rzą d o w e g o  |

w sp raw ie  in te rp re ta e y i  ro zp o rzą d zeń  o po- 
k ą tu e m  p isa rs tw ie .

O rzeczen iem  c. k. S ą d u  pow iatow ego 
w Pilżnie z dn ia  0. l ipca 1903. potwier- 
dzonem  przez  c. k. S ąd  ob w o d o w y  k a rn y  
w T a r n o w ie  w y ro k iem  z d n ia  12. w rz e ś ­
n ia  1903 zos ta ł  A d am  K ręże l ,  syn Józefa ,  
gospoda rz  w P rz y ry ty m  L o rz e ,  pow. P i l ­
zno, s k a z a n y  na g rzy w n ę  w kw ocie  30 K. 
za r z e k o m e  „p o k ą tn e  pisarstwo^'.

O rzeczen ie  to op iera ło  się na n ieza-  
p rzy s ię żo n y c h  zeznan iach  K az im ie rza  S k o ­
w rona  i S y lw e s t r a  K ro c h m a lą  g o sp o d a rz y  
z P rz e ry te g o  bora. Od K. S kow rona  miał 
K rę że l  w z ią ść  k o ro n ę  za n ap isan ie  ska rg i  
ka rn e j ,  a S. K rochm al  miał Krężelowi o d ­
robić w n a tu rz e  na leźy tość  za ta k ą ż  przy-  
s łdgę .

K rę że l  uczul się  tern o rzeczen iem  n ie ­
s łu szn ie  d o tk n ię ty m  i w p odan iu  do P re -  
z y d y u m  Wyż. S ąd u  k ra jo w e g o  w K ra k o w ie  
prosił o za rządzen ie  rew izy i całej spraw y, 
na te m  op ie ra jąc  sw o ją  prośbę, że rzekom i 
św iadkow ie ,  je g o  p rzew iny ,  p rzyznali  się 
wobec św iadków , iż zezn a n ia  przed sądem  
m yln ie  złożyli . S ąd  k ra jo w y  w y ższy  p o le ­
cił rzeczyw iśc ie  8 m a rc a  1904 L p r .  124/04 
S ądow i pow ia tow em u  w Pilznio p r z e p r o ­
w adzenie ponow nyeb  dochodzeń, a sędz ia  
K aczkow sk i ,  k łó rem u ta  s p r a w a  zos ta ła  
p rzydz ie loną ,  po p rz e s łu ch a n iu  św ia d k ó w  
w y d a ł  ta k ie  o rze cze n ie  :

Z w ra c a  się  po d a jąc em u  bez s k u tk u  
w raz  z za łączn ikam i,  p rze p ro w ad z o n e  tu 
bowiem  dodatkow e dochodzen ia  s tw ie rdz iły ,  
że r e k u re n t  rzeczyw iśc ie  t ru d n i  się p o k ą -  
tnem  p isa rs tw e m , p isu je  s tronom  s k a r g i  co 
sam  przyznaje ,  to zaś  do p ro w a d z e n ia  go­
s p o d a rs tw a  nie należy, zaś an i  bez in te re so ­
wnie, an i  z g rzecznośc i  w y k o n y w a n e m  nie 
było, chociaż i to dozw olouem  nie jest> 
bo chociaż tu K az im ie rz  S kow ron ,  może 
nam ów iony , odwołał,  że mu ko rony  za  n a ­
p is a n ie  ska rg i  nie zapłacił ,  a le  za n a p i s a ­
n ie s k a rg i  tej, teść  je g o  W ilhe lm  P n p e rz  
miał mu odrobić ja k o  kow al,  zaś S y lw e ­
s te r  K rochm al  odrobił  p r a c ą  w polu, obo-
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ję tn e m  zaś je s t ,  czy zap ła ta  n as tęp u je  go­
tó w k ą ,  czy w n a tu rz e .  W y pada ło ,  by  r o l ­
n ik  za jm o w ał  się ro ln ic tw em , n ie  p isy w a ­
niem sk a rg i ,  bo to z ro ln ic tw em  żadnej 
s tycznośc i  n ie  ma. Z w łasz cz a  poda jący ,  
k tó ry  do p isy w a n ia  s k a r g  kw alif ikacy i 
abso lu tn ie  n igdy  nie p o s ia d a ł  i n ie  posia­
d a  — p isa n ie  zas p rze zeń  tyle po d ań  i re- 
ku rsów  w łaśn ie  p ie n iac tw o  z jego s tro n y  
dowodzi,  zw łaszcza ,  gdy  te z p r a w d ą  zgodne 
nie są. C. k. Sąd pow ia tow y  O ddzia ł  I .  Pilznoi 
d n ia  23. m a rc a  1904. K ac zk o w sk i  W Z “.

P rzec iw  tem u orzeczeniu ,  względnie  
p rzec iw  ta k iem u  określen iu  p o ką tnego  p i­
sa rs tw a ,  m usim y się j a k  n a jb a rd z ie j  s t a ­
now czo  za s trzedz .  G dyby  is to tn ie  wlościani 
nowi m ia ło  b y ć  w zb ro n io n e m  p isan ie  z a ­
ża leń  i sk a rg  i g d y b y  n ap isan ie  p o d a r ła  
m iało być pocz y ty w an e m  w łośc ian inow i za 
czyn  karygodny, to w n a s tę p s tw ie  rzeczy, 
t r z e b a b y  p rzy jść  do wniosku , źe u m ie ję ­
tn o ść  p isa n ia  j e s t  nieszczęściem  d la  ludu, 
a  więc że na leży  w szys tk ich  włościan 
u t rzy m ać  w an a lfab e ty zm ie .

P rz ec iw  tem u  o rze cze n iu  e. k. S ę d z ie ­
go K a c z k o w sk ie g o  w nies iono  już  zaża len ie  
do M in is te r s tw a  sp raw ied l iw ośc i ,  a le  d o ­
ty c h cz as  b ra k  odpow iedzi.  W obec tego z a ­
p y tu je m y  :

1) Gzy zechce c. k. R z ą d  w drodze 
w łaściwej us ta lić  określenie  is to ty  p o k ą tn e ­
go p isa rs tw a ,  aby  zapob iedz  dow olnośc i  
w in te rp re tacy i.

2. Czy zechce c. k. R z ąd  pouczyć  p. 
S ędz iego  K a c zk o w sk ie g o  w Pilżnie, że jego  
i n t e r p r e t a c y a j e s t  n iedopuszcza lną ,  a w ślad  
zatem , na leż y  to orzeczeuie  uchy l ić  i g r z y ­
wnę śc iąg n ię tą  od A d a m a  K rę ż la  zwrócić 
tem uż.

W e  Lw ow ie ,  d u ia  19. p aź d z ie rn ik a  1904.
W n io s k o d a w c a :  

F ra n c isz e k  K rem pa .  
Bojko, F i l ip  W łodek , Szw ed, Effinowicz, 
S zajer ,  K ra m a rc z y k ,  B ohaczew sk i,  O s tap -  
czuk Korol, H u ry k ,  O leśnicki,  S ta ruch ,  B a ­

ra b a sz ,  M ogilnicki.

S e k re ta rz  p. M azik iew icz c z y ta :

I u t e r p e 1 a c y a. 

do c. k. R z ą d u  w sp raw ie  k o re sp o n d e n c y i  
w ładz ad m in is t ra cy jn y  cli z gr. ka t .  u rz ę d a ­
mi pa ra f ia ln y m i w sp raw ie  n ie p ra w n eg o  
p rz e ś la d o w a n ia  ru sk ich  p arochów  za  ż ą d a ­
nie t łu m a c z e n ia  po lsk ich  pism u rzę d o w y c h  

n a  j ę z y k  d la  nich zrozum ia ły .

C. k. N am ies tn ic tw o  we L w ow ie  r e s ­
k ry p tem  z dn ia  31 m a rc a  1897 1. 13.317
poleciło c. k. S ta ro s tw o m  k o resp o n d o w ać  
z gr. kat.  u rzędam i para f ia ln y m i w m owie 
zw y c za jn ie  p rzez  nich u ży w a n e j  t. j .  r u s ­
kiej —  pom im o tego p raw ie  w szys tk ie  ck. 
S ta r o s tw a  w G alicyi tego  r e s k r y p tu  Wcale 
n ie  w ykonu ją ,  a n a w e t  jak  w idać z wielu 
k o n k re tn y c h  fak tów  postaw ili  sobie za  z a ­
s a d ę  nie k o re sp o n d o w ać  w sp ra w a c h  m e­
t r y k a ln y c h  z gr. kat .  u rzędam i p a r a f i a ln y ­
mi inaczej j a k  po po lsku , a n a w e t  w ynaleźl i  
now ą  n ie is tn ie jącą  p ra w n ie  n a z w ę :  §Lgr. 
ka t .  u rząd  p a ra f ia ln y  j a k o  m e try k a ln y "  
i pod ty m  a d r e s e m  z za saoy  innych  pism 
nie  p o sy ła ją  ty lko po lsk ie .

T y m c z a s e m  wielu ru sk ic h  parochów, 
k tórzy  kończyli  sz k o ły  na  B ukow in ie ,  albo 
ru sk ie  albo n ie m ie ck ie  szkoły  w Galicyi 
nie w ła d a ją  po lsk im  ję zy k ie m  i do  z n a jo ­
mości po lsk iego  j ę z y k a  ż a d n y m  przep isem  
p ra w u y m  nie są  o b o w iąz an i ,  a p rzy  in s ty -  
tucyi na  p a roch ię  żad n e  w ład z e  ani du ch o ­
w ne an i św ieck ie  zna jom ości  polskiego j ę ­
z yka  od nich n ie  w y m a g a ją ,  a mimo tego 
p rze ś lad u ją  ich w ład z e  po li tyczne  za  n ie ­
zn a jo m o ść  po lsk iego  języka .

I  tak ,  g d y  gr. kat .  u r z ą d  p ara f ia ln y  
w R opczycach  o t rzy m aw szy  polskie p ism o 
u rzę d o w e  z ż ą d an iem  d a t  m e t ry k a ln y c h  od 
c. k. S ta ro s tw a  w D ro h o b y c zu  o d es ła ł  je  
nap o w ró t ,  ż ą d a ją c  p r z e t łu m a c z e n ia  tego  
p ism a  na ję zy k  d la  n ieg o  z rozum ia ły ,  w ce­
lu da lszego  u rz ę d o w a n ia ,  c. k. S ta ro s tw o  
w D rohobyczu  re sk ry p te m ,  z d n ia  28 l is to ­
p a d a  1903 1. 47 .299  i z du ia  8 g ru d n ia  
1903 1 48639  zagroziło  parochow i p rz y k re -  
mi n a s tę p s tw a m i,  je że l i  nie za ła tw i  p o l­
sk iego  p ism a  u rzę d o w e g o ;  od obu tycb  r e ­
sk ry p tó w  wniósł u rząd  p a ra f ia ln y  w R o p ­
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czycach  rekurs  do c. k. N am ies tn ic tw a ,  
u p ie ra jąc  się n a  tem, że parocli o b o w ią z a ­
ny znać je d e n  z krajow ycli  j ę z y k ó w ,  a nie 
o b o w ią z a n y  znać ję z y k a  polskiego, a c. k. 
N am ies tn ic tw o  po s ta n o w ien iem  z dn ia  23 
m a rc a  1904 1. 2389/pr. i z dn ia  23 m a rc a  
1904 1. 2300/pr. odrzuciło  oba rek u rsy  u w a ­
ż a ją ' ' ,  że  u rząd  p a r a f i a ln y ^  w c b a r a a te r z e  
p ro w a d z ą c e g o  m e try k i  j e s t  pod leg ły  c. k. 
S ta ro s tw u ,  a  w ięc  p rzec iw  je g o  z a r z ą d z e ­
niu n ie  może rek u ro w a ć .

P rz ec iw  tym  decyzyoin  c. k. N a m ie ­
s tn ic tw a  we L w o w ie  wniósł gr.  kat. urząd 
p a ra f ia ln y  w R opczycach  r e k u rs  do c. k. 
M in is te rs tw a sp ra w  w ew n ę trz n y ch  n a  ręce  
c. k. S ta ro s tw a  w D rohobyczu  dn ia  17 
k w ie tn ia  i do d n ia  dzisie jszego c. k. M in i­
s te rs tw o  sp ra w y  tej nie ro z s t rz y g n ę ło

P o m im o  tego, że ta  s p ra w a  o s ta teczn ie  
nie ro zs t rz y g n ię ta ,  bo jeszcze  nie p rze sz ła  
w sz y s tk ic h  ins taney j,  c. k. S ta ro s tw o  
w D rohobyczu  ro zp o rzą d zen iem  z dn ia  16 
m a ja  1904 1. 23961 uznało  gr.  k a t .  p a r o ­
cha w R opczycach  w innym  p rze k ro c zen ia  
z §. 7. ce sa rsk ie g o  ro z p o rz ą d z e n ia  z dn ia  
20 kw ie tn ia  1854 i z a s ą d z a  n a  200 koron 
kary  za to, że n ie za ła tw ił  p ism a u rz ę d o ­
wego, n a p isa n e g o  w m ow ie d la  n iego n ie­
z ro z u m ia łe j ,  ż ą d a ł  p rz e t łu m a c z e n ia  tego 
p ism a  na ję z y k  z ro z u m ia ły ;  a c. k. N a ­
m ies tn ic tw o  to ro zp o rządzen ie  po tw ie rdz iło  
dn ia  7 czerw ca 1904 1. 7465.

W p ra w d z ie  N a jw y ż szy  a d m in is t ra c y j ­
ny T ry b u n a ł  w sp raw ie  k s iędza  K ip r i ja u a  
i Ł aw ro w sk ieg o  orzekł, że urzędy p a r a f i a l ­
ne  o b o w iąz an e  są  p rz y jm y w a ć  polsk ie  p i ­
sm a urzędow e i n ie m ogą icli a l i ru in e  od- 
rzncać  —■ je d n a k  tego nie postanow ił,  żeby 
paroch n ie  w ła d a ją c  ję z y k ie m  po lsk im  m u ­
sia ł za ła tw ić  pismo n ap isan e  w ję z y k u  dla 
n iego  n iez rozum ia łym  i ażeby  nie miał 
p r a w a  ż ą d a ć  p rz e t łu m a c z e n ia  p ism a u r z ę ­
dow ego  na ję z y k  dla n iego zrozumiały-

P o n ie w a ż  p o s tę p o w an ie  c. k. S ta ro  
ro s tw a  i tak ie  n ie p ra w n e  p rz e ś lad o w a n ie  
ru s k ic h  p arochów  n a r u s z a  u s ta w y  i p o d ­
kopu je  w ia rę  w bezs tronność  po li tycznych

w ładz w Galicyi co do p ra w  ru sk iego  j ę ­
zyka ,  z a p y tu ją  podpisan i c. k. R z ą d :

1) Ozem uspraw ied liw i,  że c. k. S t a ­
ro s tw a  nie w y p e łn ia ją  po lecen ia  c. k.  N a ­
m ie s tn ic tw a  we Lw ow ie z d n ia  31. m a rc a  
1897 1. 13347 i p iszą  do gr.  ka t .  urzędów  
p a ra f ia ln y c h  po p o lsk u ?

2) Ozem usp raw ied l iw i  to, że ck. S t a ­
ro s tw a  ty tu łu ją  u rzę d y  p a ra f ia ln e  „ u rz ę d a ­
mi pa ra f ia lnym i j a k o  m e t ry k a ln y m i"  i do 
tak ich  z z a sa d y  p iszą  po po lsku  ?

3) Ozem uspraw ied l iw i ,  że zasądziło  
gr. ka t .  p a ro c h a  w Ropczycach n a  k a r ę  
200 K. g d y  ż ą d a ł  p rze t łu m aczen ia  p o l s k i e ­
go p ism a u rzędow ego  na z rozum ia ły  d la  
n iego j ę z y k ?

4) Czy p o s ta ra  się o to, a ż e l y  c, k. 
M in is te rs tw o  sp ra w  w ew n ę t rz n y ch  ro z s t rz y ­
gnęło r e k u rs  w n ies iony  p rzez  gr. ka t .  u rząd  
para fia lny  w R opczycach  n a  ręce  c. k. S t a ­
ro s tw a  w D rohobyczu  d n ia  17. k w ie tn ia  
1904 r o k u ?

5) Czy za rząd z i ,  a ż eb y  w ładze  a d m i ­
n is t ra c y jn e  do gr.  ka t .  u rzędów  p a ra f ia l ­
nych w e  w szy s tk ich  sp ra w a c h  ta k że  
i w sp ra w a c h  m e tryka lnych  odnosiły  się 
w ru sk im  ję z y k u ?

I n t e r p e l a n t : 
O leśn ick i .

B arabasz ,  S to ja łow ski,  S ta ru ch ,  S za je r ,  H u-  
ryk Mogilnicki, S tap iń sk i ,  F .  W ło d e k ,  K o ­
rol, Bojko, E ffinowicz, K re m p a ,  S k o ły szew -  
ski, K ra m a rc z y k ,  Szwed, P o toczek , W ilcz-  

kiewicz.

M arsza łek  ozna jm ia ,  że p ie rw sze  c z y ­
ta n ie  o d c z y ta n e g o  w n iosku  um ieśc i  n a  p o ­
r z ą d k u  d z ie n n y m  najb liższego  pos iedzen ia ,  
in te rpe lacye  zaś o d s tą p i  p . j  K om isarzow i 
rządow em u .

Izba u c h w a la  bez rozp raw y  form alny  
w n io se k  p. G oraysk iego  na  od s tą p ie n ie  p e -  
tycyi L s .  1203 p rz e k a z a ń e j  kom isyi g o sp o ­
d a r s tw a  k ra jo w e g o  do kom isy i budżetowej.

Izb a  p rz y s tę p u je  do p o rz ą d k u  d z i e l ­
nego, k tórego punk tem  p ie rw szym  j e s t  :



P ie rw sze  cz y ta n ie  w niosku  p. C iele­
ck iego  w przedm iocie  za łożen ia  je d n e g o  

r _ ^ em in a ry u m  nauczyc ie lsk iego  z k ie runk iem  
ro ln iczym , u rz ą d z e n ia  d la nauczyc ie li  o s o ­
b n y ch  k u rsów  ro ln iczych  i kursów w y d z ia ­
łow ych n a  s z e r s z ą  ska lę .

P rz e m a w ia  p. Cielecki, u z a sa d u ia ją c  
swój w n iosek ,  a pod w zg lędem  fo rm a lnym  
wnosi na o d e s ła n ie ,  tego w n iosku  do komi- 
syi szko lne j .

I z b a  bez ro z p ra w y  uchw ala  pow yższy  
w niosek .

N a s t ę p u je :

P ie rw sz e  czy tan ie  w niosku  p. W o jc ie ­
c ha  D zicduszyek iego  z p ro je k te m  u s ta w y  
zm ien ia jące j  n iek tó re  p o s ta n o w ien ia  u s ta w y  
z 22. C z e rw c a  1867 Nr. 13. Dz. u. kr.
0 ję zy k u  w y k ład o w y m  w sz k o łac h  ludow ych
1 ś redn ich .

P rz e m a w ia  p. W ojciech D z ie d u sz y ck i ,  
u z a sa d n ia ją c  sw ój w niosek, a pod w zg lę ­
d em  fo rm a ln y m  w nosi na  o d es łan ie  tego 
w n iosku  do k o m isy i  szko lne j .

I z b a  bez r o z p ra w y  uchw a la  powyższy 
wniosek.

N a s t ę p u je :

P ie r w s z e  czy tan ie  w n io sk u  p. K ra m a r -  
czyka  w sp ra w ie  d re n o w a n ia  g ru n tó w  w ło ­
śc iańsk ich .

P rz e m a w ia  p. K ra m a rc z y k ,  u z a s a d n ia ­
j ą c  swój w niosek , a pod w z g lę d em  fo rm a l ­
n y m  w nosi n a  o d es łan ie  tego  w u iosku  do 
k o m is y i  d la reform ag ra rnych .

I z b a  bez rozp raw y  uchw ala  p ow yższy  
w niosek.

N as tęp u je  :

P ie rw sz e  czy tan ie  w n iosku  p. S z a je ra  
o p rzy w ró c en ie  gm in ie  W ilk o w y ji  p ra w  s a ­
m ois tnej gm iny .

P rz e m a w ia  p. S za je r ,  u za sa d n ia ją c  swój 
w niosek ,  a pod w zględem  fo rm a lnym  wnosi 
na o d es łan ie  tego  w n iosku  do kom isy i ad- 
m iu is t r a e y jn e j .
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I zb a  bez ro z p ra w y  u ch w a la  p o w y ższ y  
wniosek.

N a s t ę p u j e :

P ie rw sz e  czy tan ie  w n iosku  p. M eruno- 
w icza w p rzedm iocie  budow y gm achów  p o ­
trzebnych  na pom ieszczen ie  u rzę d ó w  i z a ­
k ładów  publicznych w Galicyi.

P rz e m a w ia  p. M eruuow icz ,  u z a s a d n ia ­
jąc  swój w niosek , a pod w zg lę d em  fo rm a l­
nym  wnosi n a  odes łan ie  tego  w n iosku  do 
kom isyi bankow ej.

I z b a  bez  ro z p ra w y  uchw a la  pow yższy  
w niosek.

N a s tę p u je :

P ie rw sze  czytanie w niosku  p. S tap iń -  
sk iego  o ścisłe p rze s t rzeg a n ie  u s ta w ą  p rz e ­
p isanego o k re su  u r z ę d o w a u ia  k om isa rzy  
rzą d o w y c h  w p rzy p a d k ach  rozw iązan ia  K ad 
gm innych .

P rz e m a w ia  p. S tap iń sk i ,  u z a sa d n ia ją c  
swój w n iosek ,  a pod w z g lę d em  fo rm alnym  
wnosi n a  odes łan ie  tego  w niosku  do k om i­
syi gm inne j.

I z b a  bez ro zp raw y  u c h w a la  pow yższy  
wniosek.

N a s t ę p u j e :

P ie rw sz e  c z y ta n ie  w niosku p. F i l ip a  
W łodka  o p rz e z n a c z e n ie  o d p o w ied n ie j  ilości 
soli bydlęce j d la  pow ia tu  T a rn o w sk ie g o .

P rz e m a w ia  p. F i l ip  W łodek ,  u z a s a d n ia ­
j ą c  sw ój w niosek, a  pod w zg lędem  fo rm a l­
n y m  w nosi  n a  o d es łan ie  tego w n io sk u  do 
k o m isy i  budże tow ej .

I z b a  bez r o z p ra w y  u ch w a la  pow yższy 
wniosek.

M arsza łek  zaznacza ,  że n a s tę p n y  w n io ­
s k o d a w c a  m o tyw ow ać  będz ie  se tn y  z rzędu , 
s a m o is tn y  wniosek, ty le  bow iem  w n iosków  
pose lsk ich  przed łożono  ju ż  S e jm ow i w ciągu 
b ieżące j  sesy i

N a s tę p u je :

dnia 21. października 1904.
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P ie rw sz e  c z y ta n ie  w n io sk n  p. ks, M a- 
z ik iew icza  w sp raw ie*pom ieszczen ia  gimna- 
zyum a k a d e m ic k ie g o  we L w o w ie .

P rz e m a w ia  p.’ M azik iew icz ,  u z a s a d n ia ­
j ą c  swój wniosek, a pod względem fo rm a l­
nym  w nosi n a  odes łan ie  tego  w niosku  do 
kom isy i szkolnej .

I z b a  bez ro zp raw y  uchw a la  pow yższy  
w niosek .

N a s t ę p u j e :

P ie rw sz e  czy tan ie  w n io sk u  p. ks. Effi- 
uow ieza w sp ra w ie  k o lc z y k o w a n ia  świń.

P rz em a w ia  p. Effinowicz, u za sa d n ia ją c  
swój w niosek ,  a pod w z g lę d e m  form alnym  
w nosi na  odes łan ie  te g o  w n io sk u  do k o m i­
syi g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego .

I z b a  bez ro z p r a w y  uchw a la  pow yższy  
w niosek .

N a s t ę p u j e :

S p ra w o z d a n ie  kom isy i g o s p o d a r s tw a  
k rajow ego o sp raw ozdan iu  W y d z ia łu  k r a jo ­
wego z czynność i odnoszących  się do po ­
d n ie s ien ia  hodow li byd ła  w r. 1903.

S p ra w o z d a w c a  p. Schnell uw olniony na 
w niosek  s e k re ta r z a  p. U rb a ń sk ie g o  od czy ­
ta n ia  sp ra w o z d a n ia  od cz y tu je  n a s tę p u ją c e  
w niosk i  kom isy i,  sp ro s to w aw szy  poprzedn io  
o m y łk ę  druku ,  a  m ianow ic ie  w 5 w niosku  
k o m is y i  pod lit. a) za m ia s t  poz. 298 i 2 9 9 “ 
„poz. 320 i 3 2 1 “ —  pod lit. b) za m ia s t  poz. 
„ 3 0 0 “ m a  być poz. „ 3 2 2 “ pod  lit. c) za ­
m ia s t  poz. „ 3 0 1 “ m a b y ć :  „ 3 2 3 “ , a pod lit.) 
(1 z a m ia s t  poz. „302" m a być poz. „3 2 4 “ .

W y so k i  S e jm  raczy  uchw a lić :

1. S e jm  p rzy jm u je  do w iadom ości s p r a ­
w ozdan ie  W y dz ia łu  k ra jo w e g o  z cz y nnośc i ,  
o d n o sz ą c y c h  s ię  do podn ie s ien ia  hodowli 
hydła .

2. S e jm  o tw ie ra  W ydzia łow i k ra jo w e m u  
k r e d y t  n a  ro k  1905 do w ysokośc i  19.600 
koron na  pokrycie  kosz tów  komisyi l icen- 
cyonu jących  w myśl §. 4. u s ta w y  z d n ia  
20. l ipca 1892.

8. S e jm  w'zywa c. k. Rząd :

a) do p rzyznan ia  s ta łe j ,  w pierw szej 
po łow ie roku  p ła tne j  subw eucyi na cz ę ­
śc iow e pok rycie  kosz tów  komioyi l ieencyo- 
n u ją cy c h  w w ysokości połowy kw o ty  w bu ­
dżecie  k ra jo w y m  na  p o k ry c ie  tych kosz tów  
prelim inow anej,

b) do p rz y z n a n ia  s ta łe j ,  w p ie rw sze j  
po łow ie  roku  p ła tnej  subw ency i na  cz ę ­
ściowe pok rycie  kosztów  ko m isy jn y ch  p rzy  
szczep ien iu  tu b e rk u l iu ą  w w ysokośc i  co n a j ­
mniej 2 .000 K  rocznie,

c) do p o d w y ż sse n ia  subw ency i na  cz ę ­
ściowe pok rycie  k o sz tó w  u trz y m a n ia  w e te ­
r y n a r z y  p rzy  kom ite tach  c. k. galicyjskiego 
T o w a r z y s tw a  g o sp o d a rsk ie g o  i c. k. k r a ­
kow skiego  T o w a r z y s tw a  ro lniczego.

4. Sejm poleca W ydzia łow i k r a jo w e m u :
a) p rz e p ro w a d z ić  ro k o w a n ia  z c. k. R z ą ­
dem  celem uzysk an ia  w yższej  su b w en c y i  
pańs tw ow ej n a  częściowe pokrycie  kosztów  
u trz y m a n ia  w e te r y n a r z y  p rz y  k o m ite ta ch  
obu k ra jo w y c h  T o w a r z y s tw  rolniczych, e w e n ­
tua ln ie  także  celem u z y s k a n ia  w yższej po- 
nad rocznych  2 000  K subw encyi p a ń s tw o ­
wej na częśc iow e  pokrycie  kosz tów  k o m i­
sy jnych  p rzy  szczep ien iu  tu b e rk u l in ą  i upo­
w ażnia  W ydzia ł  k r a jo w y  do pod w y ższ en ia  
w p re l im in a rz u  na r. 1906 w y d a tk u  k ra jo ­
wego n a  pow yższe  cele pod  w arunk iem , że 
e. k. Rząd  subw eneye  na pow yższe cele 
podw yższy.

b) S e jm  poleca W y d z ia ło w i  k ra jo w e m u  
ułożyć i rozes łać  k o m is jo m  l icenc jonu ją#  
cym in s t rukcę ,  za w ie ra ją c ą  szczegó ły  z a d ań  
tych kom isy i w y p ły w a ją c y c h  z u s ta w y  z 20. 
l ipca 1892 l)z. u. k r .  1. 51 i noweli do te jże  
z 10. k w ie tn ia  1902 .  Dz. u. k r .  1. 26, a z a ­
r a z e m  śc iś le  o z n a c z o n y . sposób  p o s tę p o w a ­
n ia  kom isy i  l ic enc jonu jących  w s to sunku  
do innych  cz y n n ik ó w  pow o łan y c h  do w spó ł­
d z ia ła n ia  w w y k o n an iu  p o w yższych  ustaw .

5. Sejm  w s ta w ia  do ru b ry k i  X. p re l i ­
m in a rz a  budże tu  n a  rok 1905 n a s tę p u ją c e  
w y d a t k i :
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■ a) poz. 320  i 321 n a  u trzym an ie  dwóch 
in s t ru k to ró w  hodowii bydła ,  mianowicie  j e ­
dn eg o  przy kom itec ie  c. k. gal icy jsk iego  
T o w a r z y s tw a  gospoda rsk iego ,  d rugiego  przy 
kom itec ie  c. k. k rak o w sk ieg o  T o w a r z y s tw a  
ro ln iczego  8 .000 K,

b) poz. 322 n a  częściow e p o k ry c ie  k o ­
sz tów  u t r z y m a n ia  w e te ry n a rz y  p rzy  k o m i­
te tac h  c. k. ga l icy jsk ieg o  T o w a r z y s tw a  g o ­
sp o d a rsk ie g o  i c. k. k ra k o w sk ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  ro ln ic zeg o  po 1.200 K, razem  2 .400  K.

c) poz. 323 na  kosz ta  k o m is y n e  przy  
szczep ien iu  tu b e rk u l in ą  2.000 K,

d) poz. 324  T o w a rz y s tw u  hodow ców  
czerw onego  byd ła  jed n o ra zo w o  4.000 K.

P rz e m a w ia  p. O leśnicki i s ta w ia  n a s tę ­
pu ją ce  rezo lucye  :

P o le c a  się W ydz ia łow i k ra jo w e m u  :

a) aby  na  p rzy sz łe  S esy e  Se jm u  p rzed ­
k ła d a ł  szczegó łow e sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła l­
ności w sprawde chow u bydła ,  a  m ianowicie  
ta k ie  szczegółow e p rze d s taw ie n ie  z g e o g r a ­
f icznego ro zm iesz cz en ia  obór zarodow ych  
i s tacy i  b u b a j ó w ;

b) by spow odow ał za p ro w a d ze n ie  obór 
za ro d o w y c h  i s ta cy i  buhajów  w okolicach 
g ó rsk ich ,  g d z ie  są  p o ło n in y ;

c) by p rze p ro w ad z i ł  s tudya  n ad  miej- 
scowem  by d łem  n a  po łon inach  w celu s k o n ­
s ta to w an ia ,  czy z ta k o w e g o  nie m ogłaby  się 
w y tw o rz y ć  r a s a  m a ją c a  p rzysz łość  na  tym że 
te ren ie .

d) by  poczyn ił  k rok i ce lem  w p ro w a ­
d ze n ia  p ra k ty c z n e j  n a u k i  s e rk a rs tw a  i p rze­
ra b ia n ia  n a b ia łu  w tych okolicach .

Izb a  p o p ie ra  pow yższe rezo lucye p. 
O leśn ick iego .

P rz e m a w ia  p. K r a m a r c z y k  i s ta w ia  
n a s tę p u ją c e  r e z o lu c y e :

I. Sejm  po leca  W ydzia łow i k ra jow em u , 
a ż e b y  n a  p rzy sz ło ść  w p ły n ą ł  na  c. k. T o ­

w arzy s tw a  roln icze L w o w sk ie  i K ra k o w sk ie  
by udzie la ły  w iększe  su bw eneye  n a  u t r z y ­
m an ie  l icencyonow anych  buhai p ry w a tn y c h  
hodowców bydła .

II. B y  W ydzia ł  k ra jo w y  w p ły n ą ł  na 
T o w a r z y s t w a  okręgow e rolnicze, aby  zaku- 
pno  p o trze b n y ch  buha i s ta ra ły  się w p ie r ­
w szy m  rzędz ie  z a k u p y w a ć  oa m ie jscow ych 
hodow ców  w "okręgu u w zg lędn ia jąc  r ó w n o ­
rzędnie  hodow ców  włościan.

I z b a  pop ie ra  p ow yższe  rezo lucye  p. K ra-  
m arczyka .

P rz e m a w ia  p. H u ry k

P rz e m a w ia  p. B ry k c z y ń sk i .

P rz e m a w ia  p. Zdzis ław  T a rn o w sk i

Po zam knięciu  ro zp raw y  p rze m aw ia  
p sp raw ozdaw ca .

Izba  p rz y s tę p u je  do ro z p ra w y  sz cz e ­
gółowej.

S p ra w o z d aw c a  c z y t a :

1. Sejm p rzy jm uje  do w iadom ości s p r a ­
w ozdan ie  W ydz ia łu  k ra jo w e g o  z czynnośc i,  
odnoszących  się do podniesienia hodowli 
bydła .

I z b a  u ch w a la  bez ro zp raw y  w niosek
1. komisyi.

S p ra w o z d a w c a  c z y ta :

2. Sejm o tw ie ra  W y d z ia ło w i k ra jo w e m u  
k re d y t  na rok 1905 do w ysokośc i  19.300 
koron  n a  p o k ry c ie  kosz tów  komisyi licen- 
cyonu jących  w m yśl  §. 4. u s ta w y  z dn ia  
20. l ipca  1892.

Izba bez ro z p ra w y  uchw a la  wniosek
2. k om i sy i .

S p ra w o z d a w c a  c z y t a :

3. S e jm  w z y w a  c. k. R z ą d :

a )  do p rz y z n a n ia  s ta łe j ,  w pierw szej 
po łow ie  ro k u  p ła tne j  subw ency i  na  cz ę ­
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ściowe pok ryc ie  ko sz tó w  kom isy i l i c e n c jo ­
nu jących  w  w ysokośc i  połowy kw o ty  w  b u ­
dżec ie  k ra jo w y m  n a  p o k ry c ie  tych  kosz tów  
p re l im in o w an e j ,

b) do p rzy z n an ia  s ta łe j ,  w pierw szej 
po łow ie  ro k u  p ła tne j  subw ency i  na  czę­
ściowe p ok ryc ie  ko sz tó w  k o m is y jn y c h  p rzy  
szczep ien iu  tu b e rk u l in ą  w  w ysokośc i  co na j­
mniej 2 .000 K  rocznie,

c) do p o w y ższ en ia  su b w en c y i  na  cz ę ­
śc iow e p o k ry c ie  kosztów  u tr z y m a n ia  w e te ­
ry n a rz y  p rzy  k o m i te ta c h  e. k. g a l ic y j sk ie g o  
T o w a rz y s tw a  go sp o d a rsk ieg o  i c. k. k r a k o ­
w sk iego  T o w a rz y s tw a  ro ln iczego.

I z b a  |u c h w a ła  bez ro zp raw y  w n iosek  
8 kom isy i .

S p ra w o z d a w c a  c z y ta  :

4. Sejm  poleca W y d z ia ło w i k ra jo w e m u :
a) p rze p ro w ad z ić  ro k o w a n ia  z c. k. R ządem  
celem  u z y s k a n ia  w y ższe j  subw ency i  p a ń ­
s tw ow ej  na częściowe pokrycie  kosz tów  
u trzy m an ia  w e te ry n a rz y  p rzy  k o m ite ta c h  obu 
k ra jo w y c h  T o w a r ry s tw  ro ln iczych , e w e n tu ­
aln ie  ta k ż e  celem u z y s k a n ia  w yższej ponad  
ro cz n y ch  2.000 K  subw ency i pańs tw ow ej 
n a  częśc iow e p o k r y c ie  kosz tów  kom isy jn y ch  
p rzy  szczep ien iu  ru b erk u l in ą  i u p o w aż n ia  
W y d z ia ł  k ra jo w y  do p o d w y ższ en ia  w p r e l i ­
m in a rz u  n a  r. 1906 w y d a tk u  k ra jo w e g o  na  
po w y ższ e  cele pod w a ru n k ie m ,  że c. k. 
R z ąd  su b w en c y e  n a  p o w y ższ e  cele p o d ­
w yższ y .

b) Sejm po leca  W y d z ia ło w i  k ra jo w e m u  
ułożyć  i ro ze s łać  ko m isy o m  l ic en c y o n u ją -  
cy m  in s t ru k c y ę .  z a w ie ra ją c ą  szczegóły  z a ­
dań tych  k o m isy i  w y p ły w a ją c y c h  z u s taw y  
z 20. l ipca  1892 D z. u. k r .  1. 51 i noweli 
do te jże  z 10. k w ie tn ia  1902 Dz. u. kr. 
1. 26, a  z a raze m  ściś le  ozn a cz o n y  sposób  
p o s tę p o w a n ia  kom isy i  l ic en cyonu jąeych  w  sto- 
s u n a u  ao  in n y c h  czy n n ik ó w  p o w ołanych  
do w sp ó łd z ia łan ia  w  w y k o n a n iu  pow yższych  
u s ta w .

I z b a  u c h w a la  bez  r o z p ra w y  w n iosek
4. kom isy i.

S p ra w o z d a w c a  c z y t a :

5. Sejm  w s ta w ia  do rub ry k i  X. p re l i ­
m in a rz a  budże tu  na rok  1905 n a s tę p u ją c e  
w y d a t k i :

a) poz. 320 i 321 na u trzy m an ie  dw óch  
in s t ru k to ró w  hodowli b y d ła ,  m ianow ic ie  j e ­
dnego p rzy  kom itec ie  c. k. ga l icy jsk iego  
T o w a rz y s tw a  g o sp o d a rs tw a ,  d ru g ieg o  przy 
kom itec ie  c. k. k ra k o w sk ie g o  T o w a rz y s tw a  
roln iczego 8 .000  K.

b) poz. 322 n a  częśc iow e po k ry c ie  k o ­
sz tów  u tr z y m a n i^  w ete ry n arzy  p rzy  ko m i­
te tach  c. k. g a l icy jsk ieg o  T o w a rz y s tw a  g o ­
sp o d a rsk ieg o  i e. k. k rak o w sk ie g o  T o w a ­
rz y s tw a  ro ln iczego  po 1.200 K , ra z e m  
2.400 K.

c) poz. 323 n a  k o sz ta  kom isy jne  p rz y  
szczep ien iu  tu b e rk u l in ą  2 .000 K.

d) poz. 324  T o w a r z y s tw u  hodow ców  
czerw onego  byd ła  je d n o ra z o w o  4 .000 K.

I z b a  u c h w a la  bez ro z p ra w y  w niosek
5. kom isy i .

M a rsz a le k  o d c z y tu je  rezo lucyę I .  p. 
K ra m a rc z y k a ,  k tó r ą  I z b a  bez ro zp raw y  od ­
rzuca.

M a rs z a le k  odczy tu je  rezo lucyę  II.  p. 
K ra m a rc z y k a .

P r z e m a w ia  p. S k o ły sze w sk i  i u p r a s z a  
M arsza łka  o sk o n s ta to w a n ie  s to su n k u  g ło ­
sów.

M a rsz a łe k  z a p y tu je  p. S k o ly sze w sk ieg o  
czy ż ą d a  sk o n s ta to w a n ia  s to su n k u  głosów, 
czy  ilości obecnych  posłów  w  Izb ie .

P . S k o ły sze w sk i  ośw iadcza ,  że p ros i
0 sk o n s ta to w a n ie  s to s u n k u  g łosów  i ilbści 
obecnych  posłów w  Izbie.

M a rs z a łe k  s tw ie rd z a  b rak  kom ple tu
1 ośw iadcza ,  że p rz y s tę p u je  do za m kn ięc ia  
posiedzenia ,  i że  w obec b rak u  k o m p le tu  nie 
może za rz ą d z ić  odczy tan ia  z łożonego  w n io ­
sku nagłego, w ko ń cu  ozna jm ia ,  że od tąd
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będ z ie  zaw sze  n a  końcu  posiedzen ia '  p rzed  
za rz ą d z e n ie m  o d c z y ta n ia  w niosków  n ag ły ch  
s tw ie rd z a ł  k o m p le t  w Izbie.

M a rsz a łe k  w zyw a s e k re ta r z a  do o d c z y ­
ta n ia  in te rpelacy j.

S e k re ta rz  p. U rb a ń sk i  c z y t a :

I n t e r  p e l a c y a  

posła  S ta p iń s k ie g o  i tow. do W yso k ieg o  
W y d z ia łu  krajowego.

M ie sz k a ń c y  gmin: L ask o w a ,  T rz eb ień -  
czyce, R ndze,  P&lczowa, B achow ice  i m ia s ta  
Z a to ra  c z y n ią  usi lne  s ta ra n ie  o o tw arc ie  
p rz y s ta n k u  w kim. 28. kole i T rz e b in ia  — 
S k aw ce ,  d o ty c h c z a s  je d n a k ,  nie m o g ą  się 
dop ros ić  z a ła tw ie n ia  p rzychylnego .

Z a p y tu je m y  te d y  W ysok i W y d z ia ł  k r a ­
jo w y  :

1) D laczego  do tychczas  n ie spe łn iono  
s łu szn eg o  ży c ze n ia  w y m ie n io n y ch  g m in  ;

2) Czy i k iedy  n a s ta p i  o tw a rc ie  w sp o ­
m n ia n eg o  p rzy s ta n k u .

L w ó w , d n ia  21. p a ź d z ie rn ik a  1904.

I n t e r p e l a n t :

J a n  S tap iń sk i

O s ta p c z u k  K orol,  M azik iew icz ,  B ohacze-  
W8ki, Effinowicz, O leśn ick i ,  H u ry k ,  B a r a ­
basz ,  S zponder ,  K ra m a rc z y k ,  Potoczek , Sto- 

ja ło w sk i ,  Bo jko , Mogilnicki.

I n t e r p e l a c y a  

p os ła  K e m p y  i tow. do J a ś n ie  W ielm ożnego  
P a n a  K o m isa rz a  rządow ego, w sp raw ie  n ie ­
w łaśc iw ośc i  popełn ionych  przez  c. k. S t a ­
ro s tw o  w Mielcu, p rzy  w y d z ie rżaw ie n iu

p r a w a  po low an ia  gm iny  P a r ty ń .

W  ro k n  1903. 7. maja, odby ła  s ię  li- 
c y t a c y a  p r a w a  po low an ia  g m in y  P a r ty ń  
w  c. k . S ta ro s tw ie  w Mielcu.

Do l ic y ta c y j  p r z y s tą p i ł  nacze ln ik  g m in y  
z P a r t y m a  i p. R om an  E rm ich  z R a d o m y ­
ś la .  U rz ę d n ik  p ro w a d z ą c y  a k c y ę  łicy tacy i 
w ó j ta  n ie  p rzy p u śc i ł  do z łożen ia  wadynrn

tw ie rdząc ,  że w ó jt  nie m oże być do po lo ­
w an ia  gm innego  dopuszczony  ; w adyurn  zaś 
p. E rm ic h a  100 koron, p an  k om isa rz  z g rz e ­
czności p rzy ją ł ,  poczem  p rz y s tą p io n o  do li- 
cytacyi.

I  gdy ju ż  m ia ła  być p rz e p ro w a d z o n a  
l i c y ta c ja  na  to p rzy b y ł  p. Jó z e f  W eine r ,  
le śn icy  dóbr  Z a k ła d u  O sso lińsk ich  i po 
k ró tk ie m  po rozum ien iu  się z u rzędn ik iem  
p ro w a d z ą c y m  lic y ta cy ę ,  oddal i ł  tenże  p. R o­
m a n a  E rm ic h a  od łicytacyi,  w a d y u m  p. E r ­
m icha  zw róci ł  ro b ią c  t ru d n o śc i  co do  k a r ty  
m yśliw skie j ,  lubo t a k o w ą  posiada ł ,  a  p. l e ­
śniczego W e in e ra ,  k tó ry  o 50 k o ro n  n iż szą  
cenę oferował,  j a k o  d z ie rża w c ę  p o lo w an ia  
gm iny  P a r ty ń  bez ł icy tacy i p rzy ją ł .

N acze ln ik  gm in y  przeciw  tak iem u  po ­
s tępow an iu  k o m is a rz a  c. k. S ta ro s tw a  w Mieleń 
w niós ł  r e k u rs ,  ja k  rów n ież  p. E rm ich  od 
siebie , n a  k tó re  c. k. N am ies tn ic tw o ,  za ła ­
tw ia ją c  r e k u r s  zw ie rzchnośc i  gm inne j  w P a r -  
tynin , p rzec iw  rezo lucy i c. k. S ta ro s tw a  
z 6. cze rw ca  1903. L. 8404, uchy l i ło  rezo-  
lucyę,  un iew ażn i ło  a k t  l icy tacy jny  d la  w a ­
d liw ego p o s tę p o w an ia .

C. k. S ta ro s tw o  rezo lucyę  z d n ia  13. 
p a ź d z ie rn ik a  1903 do L. 18275/03. w p r a ­
w dzie  udzieliło gm inie P a r ty ń  pod p o w y ż sz ą  
d a t ą  do w iadom ości,  że o nowej ł icy tacy i  
w swoim czasie  będzie  zaw iadom ioną ,  j a k  
tu  za łączn ik  •/• w sk a z u je  — ale n ieste ty  do 
dziś, m im o k i lk a k r o tn y c h  p róśb  n ac ze ln ik a  
gm iny  w  S ta ro s tw ie ,  o rozp isan ie  nowej 
łicy tacy i an i m o w y  niema.

N a d m ie n ić  na leży ,  że g m in a  w sk u te k  
s t ronn iczego  p o s tę p o w a n ia  o rg a n ó w  po li ty ­
cznych, z a m ia s t  100 koron, p o b ie ra  ty lko  
50  koron , p rze z  co n a r a ż o n a  j e s t  n a  50  
ko ron  rocznej  s t ra ty .

W obec  tego  z a p y tu je m y  J a ś n ie  W ie l ­
m o ż n eg o  P a n a  K o m isa rz a  r z ą d o w e g o :

1) Czy Ja ś n ie  W ie lm o żn e m u  P a n n  K o­
m isa rzow i j e s t  w iadom em  co s ię  w  miele- 
ck iem  pow iec ie  p rzy  p o d d z ie rża w ian in  p o ­
low ań  g m in n y c h  dz ie je?
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2) Czy  n ie  uzna je  za  s to sow ne  za rzą -  
rząd z ić  tem  sp ieszn ie jszego  ro zp isa n ia  l ic y ­
t a c j i  p r a w a  p o low an ia  w  gm in ie  P a r ty ń ,  
ab y  gm ina  t a  n ie p o n o s i ła  żadne j  sz k o d y  ?

3) Czy w reszc ie  nie zechce za  podo- 
one p o s tęp o w an ie ,  u rzędn ika ,  p rz e p ro w a d z a ­
ją c e g o  podobne  l icy tacye  p o c iąg n ą ć  do  o d ­
pow iedz ia lnośc i  ?

L w ów , d n ia  21. p a ź d z ie rn ik a  1904.

In terpelu jący
F ra n c is z e k  K re m p a .

I

Effinowicz, O s tapczuk ,  Mogilnicki,  B oha-  [ 
czew sk i ,  O leśnicki ,  S zp o n d e r ,  Korol, M a z i - !

kiewicz, P o toczek ,  H u ry k ,  B a ra b asz ,  Bojko, 
K ram arczyk , S tapiński,  W ilczkiewicz, Szajer,  

S to jałowski,  F .  W łodek .

M a rsz a łek  ozna jm ia ,  że in te rp e la c y e  te  
o d s tą p i  p. K om isarzow i rządow em u.

M arsza łek  z a m y k a  pos iedzen ie ,  n a z n a ­
cza jąc  nas tęp n e  n a  dzień 22. p aź d z ie rn ik a  
1904, g o d z in ę  10 p rzed  po łudniem  i o d cz y ­
tu je  porządek  d z ienny  n a s tę p n e g o  p o s ie ­
dzenia .

Koniec  p o s ied zen ia  godz ina  2 m inu t  15 
popo łudn iu .

M arsza łek  kra jow y :

Stanisław  Badeni w. r.

S ek re ta rz e :

M ieczysław Urbański w. r. 
K azim ierz Lubom irski w. r.




